Łódź, 8 xniSB8 r. 


Kalendarzyk tygodniowy: | 
Sob. Wigilia, Wiktoryi. 
Niedz. Św. Irminy P. 

Pon. Ner. Chr, P. 

Wt. Św. Szczepana. 
Śr. Sw. Jana Ap. 

Czw. Młodzianków. 

Piąt. w. Tomasza B. 


|; W ŁODZI: 


m Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ á „ — 
Kwartaln. „ 2, 
Miesięcztn. „ — „ 67 


Odnoszenia 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Wschód sł. godz. 8 m. 10. 
Zachód sł. godz. 3 m. 46. 
Dług. dnia godz. 7 m. 35 


Z przesyłką pocztową: RW NE 
Rocznie rb. 10 kop. — fedakcya 
$ Półrocznie „ 6 = w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 ,„ 50| ul. Przejazd AM B, 
Miosiecanie w „06 % telefonu 593. 


fiemik politury, przzaytwy, akonomiozay, padiony I litorali, ilustrowany, 


Sobota, dnia 23 grudnia 1905 roku. 


Kantory: własny w Harszawie, ul. Krucza Ni 23; w FPabiamioach u p, Taodora Minkej 
w Zgierzu u p, ikiorta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia zn tekstom po 7 kop. za wiersz nonpsrelowy lub jego miejsce. 


Maie ogloszenia po 1'/, kop. od wyrazu (Ula poszukujących pracy po 1 Kop.). 
prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bəz oznaczenia 


Za dołączenie 


wią grodnis Wieczór Miekiewiczowski 


zad 


chóru Śpiewaczego „Lira“ pod dyr. p. Tadeusza Joteyki i artystów teatru łódzkiego. 
25-go po raz pierwszy Fewrót posła, 
ginalnie wierszem napiszna przez J. U. Niemcewicza. 
WTOREK 2€-go Ora et labora (Módl się i pracuj) sztuka w 3 akt. Heijermansa. 
SKODA 27-go Powrót posła, kom. w 3 akt. oryg. napis. przez J. U. Niemcewicza. 


PONIEDZIAŁE 


Gościnny występ p. J. 


za współudziałom p. J. 
Kotarbinskiego 


Kotarbińskiego, 


PONIEDZIAŁEK 25-go 
WTOREK 26-go 
SRODA 27-go 


komedya w 3 akt. ory- 


i ZAKŁAD 


Se Warszawska Pralnia Ghemiczna, Farbiarnia „yoracym meriki 


FELGI 


WLADYSLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ (y toii nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakros Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


` BGŻ Na żądanie w 24 godzin. 747g 


PRZY OPŁATKU. 


Pun 


Na niebie zasłanem czarnemi chmurami, 
wśród szalejacej nad krajem burzy politycznej, 
zabłysła dziś gwiazdka betlejemska, zwiastująca 
pamiatkę narodzin Tego, co był wcieleniem mi- 
łości, sprawiedliwości i prawdy. 

A miłości bratniej potrzeba nam dziś bar- 
dziej, niż kiedykolwiek, aby obronną ręka wyjść 
z ciężkich czasów obecnych i gdy, błyszcząca 
mdłem dopiero światełkiem zorza wolności w ja- 
sne rozleje się słońce, rozpoczać pracę twórcza 
mad odrodzeniem ciężko od lat stu doświadcza- 
nej Ojczyzny naszej, nad wyleczeniem wszyst- 
kich zadanych jej ran i odbudowaniem z ruin 
całego gmachu polskości, zgnębionej, ale nie 
zniweczonej i pełnej jeszcze sił żywotnych. Mi- 
łości bratniej, wielkiej energii i wytrwałości nam 
potrzeba. 

To też łamiąc się z Wami, czytelnicy, chle- 
bem miłości, tradycyjnym przodków naszych 
obyczajem, zwracamy się do Was z serdecznem 
życzeniem, abyście miłość bratnią pielęgnowali 
w sercach Waszych wraz z miłościa Ojczyzny 
i starali się wzbudzić w sobie taka moc, aby 
żadna burza osłabić jej nie mogła, a Wasza 
praca twórcza nad odrodzeniem kraju i społe- 
szeństwa, błogie wydała owoce. 

Niechże ten opłatek tradycyjny, który dziś 
przy wieczerzy wigilijnej przełamiemy, zespoli 
sas w jednolity lud polski, szanujący tradycye 
wolmościowe, przez tyle wieków przechowane 
i silny ta niezem niezgniębioną moca, którą 
daja wielka gorąca miłość Ojczyzny i ofiarność 
dia Niej. 

Niech nie bedzie pośród nas różnicy sta- 
nów, ale niech każdy z nas pracuje gorliwie tam, 
gdzie mu los przeznaczył—dla dobra swego na- 
redu i rozkwitu ukochanej nad wyraz Ojczyzny. 


Redakcya. 


Łódź, PIOTRKOWSKA AR Ili, 
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Telefon nr. 851. 120—102— 


"ASKA 
Mowa Sienkiewicza w Sztokholmie, 
ERZE 

Na uroczystości rozdania nagród Nobla 
w Sztokholmie przemawiali obecni na tym uro- 
czystym akcie laureaci. Znamienne było prze- 
mówienie Sienkiewicza, który odezwał się w sło- 
wa następującc: 

„Cl, którzy mają prawo ubiegać się o na- 
grodę, ustanowiouą przez szlachetnego filantropa, 
nie należą do ludzi jednego szeregu i nie są 
mieszkańcami jednego kraja. Wszystkie narod y 
świata idą w zawody o tę uagrodę w osobach 
awych poetów i pisarzy. Dlatogo też wysoki 
areopag, który tę nagrodą przyznaje, i dostojny 
monaroka, który ją wręcza, wieńczą nietylko 
poetę, ale zarazem i naród, którago synem jest 
ów poeta. Siwierdzają oni tem samem, że ów 
naród wyb tny bierze udział w pracy powszech- 
nej, że pracu jego jest płodna, a życie potrzebne 
dla dobra ludzkości. 

Jednakże zagzczyt ten, cenny dla wszystkich, 
o ileż jeszcze cenniejszym być musi dla syna 
Polskt... 

Głoszono ją ursarłą, a oto jeden z tysiącz- 
nych dowodów, że ona żyje!... 

Głostono ją niazdolaą do myśleń i pracy, a 
oto dowód, że działą! , 

Głoszono ją pobiią, a oto sowy dowód, że 
nmie zwyciężać! .. 

Komuoż nie przyjdą na myśl słowa Galileu- 
sza e pur si muoyel.. skoro uznaną została 
wobec eałego swiata potęga jej pracy, a jedno 
z jej dzieł uwieńczone. 

Więc za to uwieńczenia — nie mojej osoby, 
albawiem gleba polska jest Żyzna i nie brak pi- 
sarzy, którzy mnie przewyższają — ale za to u- 
wieńczenie polskiej pracy i polskiej siły twór- 
czej, ware, panowie, ezlonkowie Akademii, któ- 
rzy jesteście najwyższym wyrazem myśli i nezuć 
waszego szlachetnego narodu, składam, jako po- 
lak, najszczersze i najgorętsze dzięki.» 

Skromne to, lecz ideą narodową natchnione 


Reklamy i Nekrologi 
a bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


POZ RNS 


l: 
„Pan Tadeusz“ 


Na zakończenie żywy obraz: Apoteoza nieśmiertelnego WiesZCZA. 


o godz. 
Bilety nabywać można wcześniej w kasie teatru Victoria. 


po 15 kop. za wiersz patitowy. 


dnia 24 grudnia 

o godzinie 3 PO POLUDNIU 
obrazy dramatyczne w 4 aktach 
z poematu Adama Mickiewicza. 


NIEDZIELA 


KI“ 


powieść seeniczna 
w 6 obrazach 
Jerzego Źuławskiego. 


ej EROS i PSYCHE 


przemówienie Sienkiewicza odpowiadało moty- 
wom, wypowiedzianym przez komitet, deeydują - 
cy © rozdaniu nagrody literackiej Nobla. W mo- 
tywach owych zaznaczono, że Sienkiewicz otrzy- 
muje nagrodę, jako przedstawiciel twórczej pra- 
cy polskiej na polu literackiem. 

Przyznanie tej nagrody tem większe i dla 
Polski i dla Sienkiewicza ma znaczenie, że w tym 
wypadku o politycznych motywach mowy być 
nie mogło, a za laureatem przemawiały jedy- 
nie jego dzieła. 


Z prasy rosyjskiej, 


W dzienniku „Mołwa* Alekgander Stacho- 
wios zamieścił list otwarty do ministra spraw 
wewnętrznych Darnowo. Pisze oo: „W roskazie 
z dnia 26 listopada przekonywająco zarzucaśz 
pan urzędnikom poczt i telegrafów «złamanie 
przysięgi i ziewypełnienie obowiązku służbowego»; 
mam zupełną zasadą publicznie oświadczyć pa- 
nu, że òd paea, p. Durnowo, nigdy nie oczeki. 
wałom występowania przeciw komukolwiek z ta- 
kiemi zarsutami, gdyż pan mie masz do tego 
prawa. Jeszezo nie tak dawno nsilaie i prze- 
konywająco prosiłeś mię pan o złamanie przy. 
sięgi i obowiązku służbowego w charakterze 
pełnomocnika zarządu wojskowego z Najwyż- 
szego rozkazu do przygotowania prodnktów dla 
Dalekiego Wschodu, Przekonywająco i usilnie 
prosiłeś mię pan, abym samowolnie rozporządzął 
powierzonomi mi pieniędzmi rrądowemi, a wy- 
dające pann 1'/, tysiąca rubli bez żadnej zasady, 
naraził na stratę powng rząd dia pańskiego 
zysku. 

Mogę wszystko to potwiedzić dokumentami, 
która mam w swej kancelaryi. Dokumenty te 
przedstawię do kontroli państwa.“ 


* 


W X 408 dziennika petersburskiego «Zaria» 
znajdujemy sprawordanie z przedstawienia, któ- 
re się odbyło w Petersburga w sali Pawłowej. 

Tropa artystów pod dyrekeyą Nikołajewa- 
Sokolskiego, z udziałem śpiewaczki wiedeńskiej 
trupy Risy Nardstein, wystawiła po raz pier- 
wszy operetkę Jonesa „Gejsza“. 

Bohaterom wieczora był nadzwyczaj dowcip- 
ny komik, p. Mirwolskij, w roli chińezyka, wła- 
ściciela berbaciarni, ucharakteryzowany na hr. 
Wittego. W scenie modlitwy w akcie 1-ym szep- 
tal: „Cuszyma, Laojan, Mukden!“ „Wszystko sprze- 
dał, wszystko sprzedał!“ Następnie zaś podniósł- 
Bzy się, pobiegł w jakichś pląsach „wittowskich*, 
z butelką monopolówki w ręce, wołając: „I w ber- 
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amsema: : 
OE RAD RÓB ORO ATE OTW OE TA M AZ ALTA 


baciarninch niech n mnie piją monopolówkę!* 
„Wolnuści! Wolności! Ty nie jesteś przeznaczo- 
na dla ładu naszego!* Zastreikowały nawst moje 
gejsze. 

Humor artysty rozbawił całą publiczność. 
Powtarzane ua żądanie kuplety: „Portfeli nie 
szczędzić! nabojów nio szezędzić!* 


GWIAZDKA. 


W innych latach podczas świąt zapominało 
aig © wszystkiem, o troskach i niedoli, o płaczu 
i ugiskn, o tęsknosie i cierpieniach, a pod strze- 
chą przy kominku i kolędzie śpiewanej przez 
wszystkich członków rodzimy: Bóg się rodzi, moc 
trachleje—spędzano dzień po daiu tak—jakby 
nie było wcale gubernatora, naczelnika powiatu, 
rewirowego, ani coś tam podobnego do dzgnita- 
rzy, banów śmierci i życia. 

Każdy spodziewał się przybycia św, Miko- 
łaja z podarkami, każdy oczekiwał, co im tea 
dziąń przyniesie! 

W tym roku nie ©czekiwaliśmy nie, bo 
wiedzieliśmy, że św. Mikołaj przeraził nią swo- 
bód, wypływających z rosyjskiej konstytncy! 
i wesle z gwiazdką ża siup graniczny przejść 
nie ekaial... 

Święta też muszą się obejść bez bw. Miko- 
Jaja, a dowodom najlepizym tego jest, ża nawet 
dsieci zrzekają sią choinki, tax bardzo umiło= 
waueyo—jarzącego sią płemieniem Bożego drze- 
wka i pieniądze składają dla biednych. 

Na czołach starych zawiała jakaś głęboka 
zaduma. Szary dzish zagląda z rogu przez za- 
rezzone okna, wśród których wyróżnia śię kartka 
białego papieru—przyklejonego do muru z ezar- 
ną obwódką i żałobnemi literami, które po- 
wiadają: 

Ta leży swoboda!.. 

Wojenna trąbka brawi na ulicach, po to- 
gash jeżą się bagnety, defiluje warta zmarznięta. 

Stau wojenuy — oto wasza gwiavdka, syczy 
zły chochlik, sztuka dźdżysta zawicja w okna. 

Kuźnie, krośna, przędzałki obracają się coraz 
słabiej... Brak węgla, brak shleba, brak odzieży... 
Bieda! bieda zbliża się, a za nią idzie śmierć, 
śmierć... 

W drngim pokoju dziecko deklamaje „Koło 
jeziora z wieczora”... slowa cięhną i tylko w kon- 
cu sens moralny wypływa: 

„Chłopey źle się bawieie—wa chodzi o igra- 
gzkę, uem chodzi o życie*. 

Ale starsi z poehylonemi na piorsiach gto- 
wami naraz podnoszą je do góry i wołają... 

Dziea dźdżysty, krótki grudoiowy minie i 
minąć zausi. 

Jażciej się zrobi nieżadługo... juź, już o jedną, 
dwie, isy minuty dzień staje sią dłuższym, słoń- 
ce na ziebie coraz c2gsteze, y 

Jaśniej się robi z dniem każdym, jaśniej 
w życia, jaśniej w dnezy, dach potężnie wyra- 
bis się, hartuje jak stal. Będzie siluym! A dzić co? 
Nędza, nędza, nędza... Wszystzo, co nam grozi 
zwalcwymy, tylko razem, ręta w iękę. 

I dziecko P. P. S. łamie się opłatkiem z dziec- 
kiem N. D... 

Dziwna rzecz, jak ta tradycya żyje! Jak 
wspólnie te dzieci zamożłniajsze niong amój groan 
w ofierze dla dziasi biedniejszych, sie pytając 
ię, kto go dostanie. 

À uiersi czytają na rogach rozlepioną kla- 
psydzę i wołają: Dalejże ramię do ramienia... nę- 
dzy sporo, ale iatoieje „Komitet obywatelski”, po 
świętach mybiegną dwójki i nawoływać będę o 
składki, ale zarazem zapiszą tych, eo potres- 
bają... 
Ma opłatkiem, a jutro... jatro ostatnim gro- 
szem podzielimy tig... 

I jakaś otuch» wstępuje w serca, ciężkie 
święta, ale człowiek staje się coraz krępszym, 
na paxtercó ludu gromady... Wszystzie hasła 
partyjas pozostały w domu, a ta płynie pieśń: 

Bóg się rodzi—moc trnebleje... 


Niespodzianka. 


„Kur. Warsz.“ pisze: 
Całkiem nieoczekiwanie otrzymał kraj vasz 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 23 grudnia 1905 r. 


podarunek „na gwiazdkę“ pod postaeią nowego 
wydania sianu wojennego, 
PubliEacya tego rozporządzenia, dokonana 


k 285 


a EE 


TEATR VICTORIA. W niedzielę „Wieczór 


„, Miekiewiczowski* o godz. 8 wieczorem. 


dziś w nocy, przyjęta została rano przez War- : 
szawę za zdziwieniem, ale—należy to stwierdzić į 


jako fakt znamienny — bes większego wrażenia. 
Widocznie spowszędniało juź to wszystko. 

I mogło zpowszednieć. 

W ciągu rokó bieżącego po raz to już piąty 
ogłoszony jest u nas stan wojenny całkowity iub 
częściowy, nie licząc stałego trwania mniej lab 
więcej wzmocniouej ochrony. Hojność niebaga- 
telnal Ostatecznie jednak obdarowany doznaje 
przesytu i staje sią obojętnym, 

Ludzie mówią sobie: Czy stan wojenny 
istnieje, czy mie, zawsze jest źle; różnice A% 
w gruncie rzeczy mało dostrzegalne, a polegają 
głównie ua ulegalizowania i uproszczeniu pa- 
wnych zarządzeń, które przecież działać nigdy 
nie przestawały, hez względu na to, jaką ety- 
kietę urzędową nosiła sytnacya danej chwili. 

I przyznać trzeba, że ci, którzy tak mówią, 
mają za sobą słuszność, jeśli mie-znpełnie, to 
w znacznej ezęści iatotsą. W czasach przełomo- 
wych, gdy kampania toczy się na całym obsza 
rze życia, formy reprosyi muszą % nainry rzeczy 
odgrywać podrzędną rolę. 

Ale stan wojenny w Królestwie Polskiem 
posiada pewną specyficzna cechę, która nadaje 
mn szęraze znaczenie polityczne. Mianowicie stał 
się on w ostatnich czasach wskaźnikiem sytua- 
cyi ogólnej. Towarzyszy on zawaze wzmożeniu 
się reakeyi, ustępuje a widowni, gdy na fali 
bierze górę prąd liberalny, konstytucyjny. Osta- 
tni raz zniesiono stan wojeuny, gdy po kongre- 
sie ziemskim w Moskwie, zanosiło się na poro- 
zumienie rząda z przedstawicielstwem umiarko- 
wanej opinii narodu. Spodziewany układ roz- 
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wiał się, walza prądów przybrała ostrzejsze for-. 


my na calej linii i zaraz stan wojenny w Pol- 
ace zjawił Bią % powrotem. 

Można to uważać za pieomyluy znak, kto 
w danej fazie procesa me chwilową przawagę. 

Taki jest stan faktyczny. A wnioski? Dla 
nas istaieje tylko jeden: 

Nie dajmy się wytrącić z równowagi ducha!... 


WYSTAWA OBRAZÓW 


w „Lutni“, Piotrkowska Ne 108 
Ku uczozeniu 50-8j rocznicy zgonu 


Adama Mickiewicza 
2A obrazy 1 24 winely 


STANIGŁAWA MASLOWSKIEGO. 


W niedzielę dnia 24 grudnia wystawa 
otwarta będzie od l-ej do 8-ej wieczorem. 
Objaśnień będzie udzielał p Aleksander Mo- 
gilnicki o godzinie 5. 

W poniedziałek, 25 grudnia, Otwarta 
będzie od 1-ej do 8-ej wieczorem. Objaśnień 
będzie udzielał p. A. Strzeżymir Pruszyński. 

We wtorek, 26 grudnia, otwarta będzie 
od l-ej do 8-ej wieczorem. Objaśnień będzie 
udzielał p. St. Łąpiński. 

W środę, 27 grudnia, od godziny 1-ej 
do 8 ej wieczorem. 

Wejście kep. 20, dla uczniów i ueze- 
nio 10 kep., prenameratorzy „Rszwejn' i ich 
rodziny płasą tylko 10 kop. 


DSL CE EP TEOTIA TLR WPA ZI. 


od rédakcyi. 


Z powodu braku papieru, odpòwiedniego 
dla odbicia ilustracyi, nie możemy wydać nu- 
meru gwiazdkowego. 0 ile papier nadejdzie 
wydamy ilustrowany numer noworoczny. 


KALEWDARZYK SEANINOWI. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławomira. Ju- 
tro Godysława. 


TBATE WIELKI W iniedzielę „Pan Tadensz* 
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z Koturmaskim w roli ks. Robaka i apoteoza A. Miekie- ; 


wieza. Początek punktualnie o godz. 3 po pol. 

W poniedziałak, wtorek i środ 
„Eros i Psyenb,” sztuka w 6 aktach Znaławekiego. 
czątek o godzinie 3 po poł. 


b. i 


Gal A 


— W poniedziałek po raz pierwszy „Powrót 
posła”, komedya J. U, Niemeewicza. Początek o godz. $ 
wieczorem, 


— We wtorek „Ora et labora”, 
w 3 aktach 
wieczorem. 


— W srodę „Powrót posła,” komedya Niemce- 
wieza. Początek o godz. 8 wieczżrem. 


WYSTAWA OBRAZÓW H. MASŁOWSKIEGO, ilu- 
strujących „Pana Tadeusza*, (Piotrkowska 108). Otwarta 
codziennie od godz. 11 rano do 8 wieczorem. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Plotrkowaka 
ur. j6. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wia- 


KRONIKA, 


Uroczystości kościelne. Pasterka w kościele 
św. Krzyża rozpocznie się w niedzielę o godz. il 
przed północą. W poniedzialek w pierwsze świę= 
to Msze św. odprawiana bada od godziny 6 ej 
rano do 12 i pół po południn. Suma będzie od- 
prawioną o godz. 11 przed południem. We wto- 
rek w drugie Święto nabożeństwa odbędą się 
w tym samym porządku. 

W kościele Wniebowzięcia Najświętszej Ma- 
ryi Panny pasterka edprawioną będzie o półnazy 
z niedzieli na poniedziałek. W pierwsze świąta 
w poniedziałek odprawione będą nzboźeństwa o 
godz. T, 819 i pół, a o godz. 11 przed pořad 
niem snma. W drugie święto ten sam porządek 
nabożeństw. 

Ns Zarzewie: W pierwsze i drugie święto 
odprawiane będą Maze święte o godz. 9 i 107/, 
rano. 

W Przytnłku starców i kalek w pierwsze 
święto odprawiane będą Msze święte o godzinie 
9, 10 i 10 i pół, w drugie święto o godzinie 10 
rano. 

W szpitalu Scheiblera w piorwaze święto © 
godz. 9 ej rano odprawioną będzie Msza święta. 
W szpitalu św. Aleksandra w pierwesa święta 
będzie odprawiona Msza świąta o godz. 10 rano. 

W kaplicy na Widzewie w pierwszo święte 
o godz. Graso odprawiona będzie pasterka. Msze 
święte i suma podług zwykłego porządku. 

W kościele św. Józefa w pierwszo święto e 
godz. 6 rano kędsie odprawiona pasterką. Msze 
wigte i samy w obydwa dni świął będę odpra- 
wione podłng zwykłego porządku. 


Wolność czobista. «Now. wromia>. donosi, 
łe rozważanie sprawy nmietykalucdci osobistej 
odłożowo, jakoby dlatego, że rząd ma wiele in- 
nych daleko pilniejszych spraw do rozstrzy* 
gięcia. 


Wystawa obrazów Stanislawa Masłowskiega 
wozora] została otwaria o godz. 6-ej wieczorem. 
Sporo osób przyglądało się tej nowej epopei mia- 
larskiej, ilustrującej najwybitniejszy polski poe- 
mat, p. t „Pan Tadenaz*. 

Zwiedzający wystawę złożyli 22 rub. 50 k. 
na ezkcłę Adama Miekiewicza, na ten bowiem cel 
otworzono wystawę. 

Salę przyozdobiła kwiatami p. Ehrlich; śród 
uiyleni stoi popiersie artysty. Na ścianach ror- 
wieszonono 24 obrazy. 

Próez tego, przybędą jeszcze 24 winety. 

Cała ściana dużej sali „Lutni* zawieszona 
obraza mi. 

Zwiedzający nietylko, że obzuajmią sią z ory- 
ginałami, przeznaczosemi do }„Pana Tadensza*, 
ale jeszcze spełnią uęzyncz piękny, powiększa- 
jąc choć drobnemi sumami, zasilek na szkołę 
Adama Miekiewiesa w Łodsi, która przeznaczo= 
na jes dla nauki dzieci afer pracujących. 

Nie możemy pisać tu oaeny prac Masłow- 
skiego z bardzo prostej przyczyny, że obrazy ta 
s malowane na zamówienie rodrkeyt „Rozwoju*, 

Zaznaczyć jednak Wypada, że Masiowski 
zajął wybitne stanowisko w naszem narodowem 
malarstwie, a jako akwareliata, jest niezrównany, 

Za akwarele też va wystawie paryskiej o- 
trzymał medal bronzowy. 

Ażeby jedaak niatwić oryentowanie się wi- 
dzom w tych licznych praczch, dolączamy tu 
tekst do każdego «brazu. 


N 1. Księga I I zaraz mogłom pieszo de 
Twych świątyń progu, 
Iść za zwrócone życie podziękować Boga. 


obraz fryzyjski 
H. Heyermansa. Początek o godzinie &-ej 
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N2. Właświe dwnkocną bryka wiechał mio- 
dy panek 
I obiegłszy dziedziniec, zawrócił przed 
ganek. 

N 3. Księga II. Kto z nas tych lat nie po- 
mni, gdy młode pacholę, 

Ze strzelbą na ramienia, świszcząc, azedł 
na pole. 

X 4. Słomianym kapeluszem osłoniła głowę. 
Od skroni powiewały dwie wsiążki ró- 
żewe. 

NM 5. Księga III. Bo je zbliżała dzieciom do 
ust po kolei; 

Miało usń kształt złotego rogu amaltei. 

Ne 6. Porwal, schował w kioszenie, nie wie 
co klucz znaczy? 

Lacz mu to owa biała kartka wytłó- 
maczy. 

Ne 7. Księga IV. Natenczas Wojski chwycił 
na tzómie przypięty, 

Swój róg bawoli, dlugi centkowany, kręty. 

Ne 8. Pył za nim, psy za pyłem, zdaleka się 
adajo, 

Że zająee, prł i cberty, jedno tworzą 
ciało. 

NM 9. Księga V. Za drzwi z nim, podkomorzy 
krzyknął! 

Panie hrabk! zawołał klucznik, widząc 
waść co się wyrabia. 

NM 10, Wtem ciężka marzeniami na pierś spa: 
dla głowa. 

I tak runął ostatni klucznik Horeszkowa. 

N il. Księga VI, Kędyś u brzegów kałuży 
kieka bocisn. 

M 12. Westchnął głęboko w oczach łzy się 
zskręciły... 

Wreszcie porwał za szyję księdza z ca- 
łej siły. 

N 13. Księga VII. Proszę o głos, powtórzył, 
vo dwakroć odchrząkuął, 

Ukłorił sią i nsty drżącemi tak brząknął. 

8 14 Puścili sią w ewał krzycząc: „Hojże na 
Soplieg!* 

Xe 15. Księga VII. Takie gwiazd hiatoryę, 
które z keiążek zbadał, 

Albo słyszał z podania Wojski opowiadał. 

% 16 Hrabia szpadą nad nim mignął, 

Lecz widząc besbronnego w zapale o- 
stygnął. 

N 17. Księga IX. A ehrapali tek twardym 
snem, ġo ich nie budzi 
Blask latarek i wnijście kilkadziesiąt 
ludzi. 

M 18. Ocenił przeciwoika zręcznie Maciek atary 


I lewą ręką wiożył na nos okulary. 
Ń 19. Księga X Usiekł w niebo i drzwi chmer 
zatrzgsuął piorunem... 
N 20. I na głowie mu na krzyż polożywawy 
dłonie, 
Spcjrzsł ku niebu i rzekł: „Synu! z Pa- 
nem Bogiemi* 
N 21. Księga XI. Konie, łodzie, armaty, orły 
dniem i nocą 
Płycą. Na niebie gorą ta i owdzie loży... 
M 22. I złoływszy ojeowski caius na jej ezole, 
Podniósł w górę dziewczyną, postawił na 
stole. 
N 23. Księga XII. Lecz generał Kniaziewicz, 
wzrostem najsłusnniejszy, 
Pokazało się, że był w ręku najsilniejszy. 
N 24. Jankiel, » przymrażonemi napoły oczyma, 
Milczy i nieruchome drążki w palcach 
trzyma. 


V Towarzystwo krzewienia oświaty. Wezoraj 
œ godz. 6 1 pół wieczorem w lokalu przy ulicy 
Daelnej M 31 odbzłe silẹ zebranie członkiń Sek- 
oyi wala: z analfabetysniem, które zaoftarowały 
swoje usługi, jaxa kiorowniezki pzkół, gdzie od- 
bywać się będzis nanka ezytania i piaania. Dy- 
szuiowauo nad tem, aby nauka njęta została 
w pewien wyatew, który przestrzegany byłby 
w każdej szkole. 

Wyrażając krytyczne swe poglądy na iatnie- 
jącą dziś metodę nauczania, obecni wezoraj ua 
zobraniu nauczyciele uznali za konisezne, aby 
kierowniczsi odbyły próbną lekcyę, a następnie 
koufereucyę wobse zaproszonych kilEn nauczy- 
ciel szkół prywatnych. 

Próbna lekcya przyniesie korzyść kierowni- 
kom szkoły, gdyż udzielone im zostaną wskazów- 


BOFWOJ. — Sobota, dnis 28 gradała 19% r. 


fabetów. Projektowana lekcya próbna wyzna- 
ozons zostala w nadchodzący czwariek, o godzi- 
nie 8 ej wieczorem, w lokala przy ulicy Dziel- 
nej ur. 31. 


M Towarzystwo nauczycieli ludowych. W tyeh 
dniach w Bzkole recmuisał na ulicy Wudnej, od- 
było się zebranie naaczyciełi i panczycielesk szkół 
prywatnych i rządowych, w celu omówienia 
sprawy przyłączenia się de Towarzystwa naa 
czycieli i nauszyciclek ludowych Królestwa Pol- 
skiego. 

Ne zebranin tem uchwalono wprowadzić pe- 
wne zmiany do ustawy, siosownie do wsranków 
miejscowych. Do Towarzystwa należeć bądą nie- 
tylko nauezyciele rządowi lecz i prywatni, prósz 
tego guwerzautki i wogóle wszyscy, posiadający 
cenzas uanczyeielski i zajmujący sią nanezaniem 
początkowem. Zgromadzeni przysali do wniosku, 
iż należy wybrać kemisyę, która zajęłaby się 
wprowadzeniem zmian i nzupasnień ustawy. Wy- 
brana komisya składa sig z 7 osób. Pomiedzenie 
komisyi odbędzie się w nadchodzącą niedzielę. 

Celem Towarzystwa bądzie rozwój i kształ- 
eenie sił nauczycielstwa ludowego pod względem 
narodowym, kaliuralayra i pedagogicznym oraz 
wzajemna pomos nauczycielska. 

Z koloi. Ekapedycye towarowa kolei Fe- 
bryezno-łódzkiej i warszawsku-wiedeńskiej, dziś 
od południa zawiesiły czynności. Jutro będą 
otworzone ekapedycye do godz. 12 w południe. 
W pomedzizłek ekspedycys będą zamknięte 
prso dzień cały, wa wtorek zaś tylko do poła- 

nia. 

Greno panien inteligentnych zajeło się opie- 
ką nad dziećmi osób biednych. Pzrotygodniowa 
działalność wydała bardzo dodatni rezultat. Wezo- 
raj przy ulicy Andrssja Ne 11, urządzono dla 
dzieci biednych gwiazdką «s choinką. 

Przeszło 66 dzieci otrzymały ubranka i wis- 
le innych podarków na gwiazdkę. Dzieciarnia 
bawiła się około choinki wesuło, śpiewając ko- 
lędy i pieśni. 

Z kolei elektrycznej. Rach na kolei elsktry- 
cznej miejskiej dsié o godsinie 6-cj wieczorem 
będzie wstrzymany. Jutro zaś przez dzień cały 
wagony będą kursować normalnie. W poniedzia- 
łek ruch będzie wstrsymany przez dzień caly. 


Na Kolei wiedeńskiej. Wezoraj na naradzie 
przedstawicieli wszsystkieh wydziałów kolei wio- 
deńskiej uchwalono dalej pracować normalnie 
i ruch utrzymać do czasu kategorycznego zawe- 
zwania do strajku przez koleje rosyjskie. 

Ze szkół Na wezwanie ministra handlu 
i przemysłu dyrektor politechniki warszawskiej, 
Lxgorjo, wyjeehał wczoraj do Petersbrrga, zle- 
ciwszy zastępstwo dziekanowi Dajezowi. 

— Rodzice wiola uczniów żydowskich zwró- 
eli się w ostatnich 6zasach do kilka kuratorów 
cekręgów pmoukowych z prośbą o uwolnienie ich 
dziec! w Ezkołach od pisania w soboty i niektó- 
re święta iaraelekie, ponieważ religia mojżeszo- 
wa pozwala w ta dni tylko na czytanie. Peten- 
ci otrzymali odpowiedź, że, padług wyjaśnienia 
senatu, nia należy ezynić zadość tym prośbom. 


Z Piotrkowa. Urzędnicy sądu okręgowego 
piotrkowskiego złożyli prezesowi metywowaną 
prośbę o podwyższenie pensyi. Preses podanie 
przyjął i obiecał wyłuszezone w nim żądania po- 
przeć. Kanęeliści piotrkowskiej gubernialnej izby 
skarbowej udali się w dnia ll-ym grudnia, 
w liczbie 46-iu, do prezesa itby, p. Józefowioza, 
m przedatawieniem o polepszenie ich bytu. Pre- 
zes przyjął ich życzliwie i obiecał w zakresie 
możności powiększyć w roku hieżącym gratyli- 
kacyg, stałe zań pessye dopiero w roku przy- 
szłym, zależnie cd sfurmowania etatu na 1906 r. 
i zatwierdzenia go przez miniaterynm, Nadmie- 
pić wypada, że dotychczasowe penzye statowe 
kancelistów, nawet żonatych i dzietnych, wyno- 
Bzą ad 15 do 30 rb. miesięcznie, z czego strąca 
sią 10% do emerytalnej kany, 

Qgólue eosłzbienia. W eiągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólaomu osłehieniu: Ba al. 
Placowej nr. 19 Paulina Szulc, lat 23: na ul. Piotrkow- 
skiej róg Dzielnaj, cziowiek lat okoła 30, od którego 
mle dowiedziano się nszwiska, ant adresu; na Zielonym 
Eyaku mężczgzna, lay około 25, który również nazwiska 
aui zdrzsu swego nie wyjawił; ma ul. Konstantynowskiej 
nr. 82 Piotr Kozioł, lat 60, pozostający bez mieszkania i 


zajęcia i na ul. Nowemiejskiej ar. 31 Abram Zale, 
lat 65. 
Oparzenie. Na ul. Składowej nr. 26 mieszka ra» 


dzina wożniey Majchrzaka; wczoraj żona jege wyszła do 
miasta po sprawanki, zostawiając 2letniego syna Stani- 
sława, zamkniętego w mieszkania: chłopiec przewrócił 


ki. któremi kierować się będą przy naues amal- i pa! cą się lampkę, ed czego xa Chłonce zanaliła oie — 
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branie. Lekarz energieznie zajął się ratunkiem malec: 
pomoc jadnak była jnż sda, Biedny ehłopiac zmarł 
w strasznych męczarniach. 


Ku uczczęnii Adama Mickiewicza. 


Złeżyli: 
Na pomnik. 
Rożnowska 30 kop. 


Ne szkołę. 


Ks. Jan Albrecht 3 rb. — Doktorostwo Pieniążek 
zamiast brania udziału na wystawie, urządzonej na rzec? 
szkoły Mickiewicza, 3 rb. , 


OFIARY. 


Ne robotników niciarni w Widzewie. 

W. Ereciński 1 rb.—Rs. Jan Albrecht 3 rb.—Stefci 
Bogucki, zamiast choinki 1 rb. — Żebrane od ez 
ków fabryki Geyera z oddziału drukarni 13 rb. 6 kop.— 
Stanisławostwo Dreccy, oszczędzone na markach skut- 
kiem strejku pocztowego, 2 rb. — Edmund Żukowski 
10 rubli. — Jadzia, Wańdzia, Hania, Tadzio i Stasio 
wt 3 rb. — F. Drozdowski 1 rb. — Beztmiennie 

+ Kop, 


Na Macierz Szkolna. 
Dsktorostwo Plichta 5 rb. 
Na głodnych na gwiazdkę. 
Bezlmiennie 1 rb. — Rożnowska 1 rb. — F. - 
dowski 1 rb. — W. Ereciński 1 rb. VA 
Na chorą Pajewską, 


Kaziuchua, Jadzia, Piesio, Edzio i Marychna Pień- 
kowscy rb. — Za dobrą eenzurę, otrzymane od tatusia 
na zabawki, Janinka Weyrych i rb. — Tokarze słu- 
sarze | kowale fabryki J. Johna, zamiast wieńca na grób 
ś. p. Gustawa Uhlicha, 5 rb. 30 k. — Marysia i Lucyan 
Tomczak, zamiast choinki, 1 rb. — Józefa Czajkowska 
50 kop. — F. Danielewicz 1 rb. — Michalina Jóźwiak 
50 kop. Pastor Manitius 1 rb. 50 kop. — M. S. 
25 kop. — I. K. i rb. — Rzemieślnicy z warsztatów cie- 
stelskich drogi żelaznej Fabryczno-Ł dzkiej 1 rb. 89 k,— 
Bezimiennie 30 k. — H. I. Borowscy 3 rb. 


Dla najbiedniejszych, 
I. D. 90 kop. — ©. W. 90 kop. — Tekla Suwalska 


2 ruble. 
Na szkółkę rzemiosł. 
Tekla Suwalska 4 rh. 


Na Przytułek starców i kalek, 

Tekla Suwalska 2 rb. 

Na głodne dzieci na gwiazdkę, 

Staś Hoeck, zamist zabawek 50 kop. — 
boa R AR w x KP. Fri Miecio i Jania yje 

aniu tawnicki 2 rb. — Zofia i Ma j 
Zenonek Krogulecki 2 rb. md K 
Na gwiazdkę dla biednych sierot. 
Miecio, Wandzia i Zosia Z. 50 kop. 
Na gwiażdkę dla biednych dzieci, 

Hania, Zosia, Marychna i Józinek M., zamiast x 
minku na gwiazdkę 5 rb. — Mania i Jadzia Bocheńskie 
zamiast choinki, 1 rb. — Jadziulka Weliówna 5 rb. — 
W celu uezezenia pamięci Ś p. Janka Wierzbowskiego 
matka 1 rb. i 

Na Towarzystwo przeciwżebracze. 


Marya Weil z Treiwaldau 25 rubli. — Kar 
Weil 25 rb. olostwo 


Na głodnych. 

Brat i bratanki Pruszyńscy, zamiast 

wujka Strzeżymira, 1 rb. "Eg ACE 
Na chleb dla biednych sierot i dzieci więźniów. 
A. Pruszyński, zamiast gwiazdki , 

sońtieicówoś SW 8 dla bratanków i 
Na robotników w Żyrardowie. 
Pracownicy farbiarni i wykończalni ake. 
stwa R. Kindlera 11 rb. 90 jA iż; 

—— 
Zamiast powinszowań noworocznych. 


Na chleb dla głodnych. 


Doktorostwo Plichta 5 rubli. — Władysławost 
Baetlich z Leśmierza 3 rb. a poż 


Na głodnych robotników 
(do uznania Komitetu obywatelskiego). 
Ks. Jan Albrecht 3 rb. 
Sprostowanie. W numerze 282-im „Rozwoju“ 
w rubryce „oflary* pominięto tytulik: Zamiast powinszo- 
wai noworocznych, oraz wkradła się omyłka pod nastę- 
pującomi tytulikami: na głodny eh—zamiast Z. winno 
być L. Sobalewski 2 rb; na chlieb dla biednych 
małych sierot—zamiast Z. winno być L. Sobolewski 
1rbs na robotników nieiarni w Widzewie— 
zamiast Z. winno być L. Sobolewski 1 rh. 
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modyfikacyami, w każdym razie kurye tracą do- 
tychczasowa znaczenia i skład reprezeutacyi pań- 
stwowej, jako też sejmów krajowych, będzie za- 
leżał od woli i uspogobienia mas ludności, gdyż 


Z WARSZAWY. 


Pierwszy pożar po zastrejkowaniu straży 


ogniowej wybuchnął wczoraj akolo godziny 8-6j j kurye, czy chcą, czy mie ohoą, badą musiały 
wieczorem, w domu przy ul. Elektorslnej X 14. | zgodzić się na znaczne rozszerzenie prawa wy- 
Po wyjściu robotników % mieszczącej się tam | borezego na szerokie masy, Ku temu idzie i 


fabryki łóżek Bormstejna, lokatorzy zauważyli 
ogień. Niebawem zatelefonowano do cyrkułu VII 
i do ratusza, zanim jednak zdołano urnchomić 
oddział saperów w koszarach ratnezowych, upły - 
nelo niemało czasu, tymczasem ogień ezerzył się 
z gwałtowną szybkością. Gdy wreszcie na mioj- 
wee wypadku przybyli saperzy w hełmach stra 
źackich z sikawkami, otoczeni żołnierzami i żan- 
darmeryą, pożar już 'się przeniósł na tyły mie- 
szczącej się pod NM 16 fabryki Frageta. 

Zamiast skierować całe wysiłki właśnie na 
zagrożony budynek, Żołnierze dość niezgrabnie 
zabrali wię do zalewania ognia w fabryce łóżek. 

Po pewnym czasie płomienie objęły ścianę 
bronzowni Frageta, wskutek szego saperzy zmu- 
szeni byli wyrąbać cały dach budynku. Gasze- 
mie oguia trwało do godzinie 12 i pół w nocy. 
Straty na razie nie są wiadome, należy się epo- 
dziewać, że są znaczne, szczególniej w bronzo- 
woi Feageta. Znajdujący się tam materyał uległ 
zniszeżeniu wękutek oblauia wodą. 

Zbyteczne dodawać, że pożar ten, przy po- | 
mocy straży fachowej byłby o kilka godzin 
wcześniej nugaszony i nie pociągnąłby za sobą 
tak znacznej straty. 


KORESPONDENCYE. 
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wszyscy praktyczni politycy liczą się z tą owen- 
tualnością już teraz, chociaż jeszcze długo będą 
zapewne trwaly spory o szczegóły reformy. 

Sądzę, iż w tej chwili przełomowej warto 
bądzia rozpatrzyć się w teraźniejszym składzie 
sejmu lwowskiego i Koła polskiego w parla- 
mencie wiedeńskim weding {stosunku stronnictw. 

W sejmie lwowskim istnieją obecnie trzy 
kluby konserwatywne, mianowicie: «Kola kra- 
kowskie,» pospolicie zwane etronnictwem stań- 
cezyków, złożone z 27 posłów — szlachty z za- 
enodniej części krajn wspólnie z mieszcezańskimi 
posłami krakowskimi; dalej <Klab rolniczy,» zło- 
żony również z 27 członków i obejmujący salach- 
tę ze środkowej części kraju; a wraazcie «Klub 
autonomisgtów,» obejmujący szlachtę podolską, 
złożony z 32 posłów. Wszystkie te trzy kluby 
szlacheckie różnią się czasem w szozagółach, lecz 
' działają w sejmie solidarnie, złączone w tas 
zwanej «Unii konserwatywnej» w jednolity u- 
strój, którego organem wykonawczym jest wspól- 
ną komisya parlamentarna. Same przez się sta- 
nowią one większość izby, niemal 54 pr wszyst - 
kich posłów. Z 19 posłów, mie należących ofi- 
eyalnie do żadnego stronnictwa, jak mianowicie: 
marszałok, namiestnik, siedmiu książąt Kościoła 
i paru innych, którzy nie chcą do żadnego klu- 
bu uależeć — prawie wszyscy s% z przekonania 
konserwatystarni, tak, iż żywioł konserwatywny, 
stanowi w ogólności 65 proc. całego składu 
sejmu. ? 

Grupy demokratyczna, zajmnjące lewą stro- 
nę izby, stanowią około 35 proc. ogółu postów. 
Rozpadają się one na następujące stronnictws: 
«Stronnictwo demokratyczne polskie,» złożone 
z 30 posłów, przeważnie reprazeutujących inteli- 
gencyę miejską; „OCsutrum ludowe,“ liczące 10 
ezłonków włościan i księży polaków, «<Stronnie- 
two ludowców,» złożone z 4 ozłonków, mazur: 
skich chłopów; a wreszcie „Klub ruski“ z 12 
posłów opozycyjnych raskieb, którzy znów mię- 
dzy sobą dzielą się ma trzy oduienia: narodow- 
ców, radykałów i konserwatystów — lecz wszyst- 
kie te grupy, w sprawach uarodowych przeciw- 
ko polakom, działają solidarnie. Klub tan stano- 
wi obecnie 7,4 proc. catego składu sejmu. 
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(Polityczne stronnictwa w Galicyi), 


i 
I 
Lwów, 15 grudnia. | 
Stojąca teraz na porządku dziennym w par- | 
samencie państwowym auiryackim i wa wszyat- ' 
ich sejmach krajowych reforma wyborcza — 
w jakiejsolwiexbądź formie zostanie przeprowa” 
dzoną, musi ostatecznie spowodować radykalną 
zmianę stosunków stronnictw w naszych repre- 
zentacysch parlamentarnych. Czy zostanie u- 
trzymany nadal w całości lub częściowo system 
wyboru posłów kuryami (system stanowy), czy | 
też w calości lnb częściowo zostanie wprowa- | 
dzony system powszechnego głosowania — i to | 
równego, według ilości głosów, czy z jakiemiś 


LEZ MSZY UM 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wigilia. — Swięta. — Uroczystość mickiewiczowska. — 
Sokoły. — Macierz szkolna. — Towarzystwo krzewienia 
oświaty — Wiec włościan. 


W łonie 
istnienia miłującego wolność, narodz é się musia- 
la i ta pieśń potężna «Bóg się rodzi moc tro- 
chleje» i przez całe wieki rozbrzmiewała w świą- 
„| tyniach, pałacach, dworach i chatach w dzień 
pamiątki narodzin Tego, który jest wcieleniem mi- 
łości. 

W roku bieżącym pieśń ta zə szezególniej- 
szą rozlegnie sią moeą; nigdy bowiem jeszeze ną 
ziemi naszej złe moge uie walczyły » takiem 
rozpęianiem, nigdy jeszcze miłość, skrystalizowa- 
na w najazczytniejszej swej formie, miłości Oj- 
ozyzny, tukiego nie odniosła tryumfu. 

I nikt tama nie zaprzeczy, chyba ten, kto 
na oczywistą prawdę oczy umyślnie zamyka, 
a wszystko, co się na okół niego dzieje, do par- 
tyjmych celów uagina. 

Przez całe pół wieku prawie deprawowano 
nam młodzież w szkole rusyfikacyjnej, której je- 
dynym cslem i zadaniem było wyplanienie z dasz 
dziatwy naszej wszystkiego eo szlachetne, oplwa- 
nie przeszłości naszej, zaszczepienie jadu niena- 
wiści do wszystkiego co polskie. 


<Bóg się rodzi — moc truchleje»... Potężna | 
swą siłą ta pieśń prastara rozlegnie mię dziś 
o północy po całej ziemi polskiej od krańca do | 
krańca na powitanie pamiątki urodzin Tego, co 
przyszedl na świat z nauką: <Koshaj bliźniego 
jak siebie samego». 

I strnohlały zła moce na sam dźwięk tych 
słów o tak bogatej treści, bo tam, gdzie miłość 
panuje, niema dla nich miejsca. Poa potęgą mi- 
łości kraszeje wszystko, co jest jej przeciwne, 
łagodnieją obyczaje, łagodnieją prawa, powraca 
ład i harmonia, ustąpują wszystkie moce, gnębią- 
ce Jndzkość w imię zasady: siła przed prawem. į 

Dzieje ludzkości, od chwili, gdy nad stajen- } 
ką beilejemską zabłysła gwiazdka, zwiastująca , 
uarodziny Zbawiciela świata, aż do dni naszych 
dowodzą wymownie, co stało się źródłem tych | Catordzieśsi lat słowo polskie, gnębione z wy- 
haseł, rysującycb się niezątartemi głoskami na rafinowanem okrucieństwem, wyparte zewsząd 
wszystkich sztandarach wielkich rewolucyi: Ró- | w życiu publicznem, nie mogło wywierać dobro- 
wnońć, Wolność i Braterstwo. | czynnego wpływu na masy szerokie w sposób 

Wypłynęly one z owego włańnie przykaza- | legalny, nie mogło walczyć otwarcie z tymi, któ- 
nia milości ¿Kochaj bliźniego jak siebie samego> | rzy imię polskie zokydzić usiłowali, a wśród 
co pojawiło się wówczas, gdy ludzkość dzieliła | dzieci jednej matki Polski siali wańń i niezpodę. 
się tylko na panów i niewolników. A okrutnem | Czterdzieści lat wieśniak nasz pod opieką 
było to panowanie, straszliwą niewolą, oddająca | narzuconych mu w celach politycznych czynow- 
równego mu człowieka we wszechwiadną moce | ników, demoralzowany był na wszelkie sposoby, 
jego pana, tak wszechwładną, iż nawet ciało | wszelziemi środkami poduiecany przeciw innym 
niewolnika, jego myśl, nie były jego własnością. | klasom narodu, a zwłaszcza ziemiańsziej, odoso- 

Skoro jednak przykazanie >» Kochaj bliżnie- j bniony od nich murem vajróżnorodniejszych prze- 
go jak siebie samego» stwierdzone śmiercią mę: | pisów i obłudą tych, którzy mienili się jego 
czeńską ua Golgocie, stało Bią własnością ludów, | opiekucami. A opiekuaġw tych było sporo, po- 
bieg dziejów Świata inną popłynął koleją. (ye =v «Gd komisarza włościańskiego, a skoń- 

Hołykę krnszyć poczęła pęta niewoli i skru- <tyążnikach ziemskich. 

>o La p'e moe «"nohlała, gdy ro tylko zabłysia na 


| "ye niebie md: +- 


inke — 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 23 grudnia 1905 


waa 


| 


„ZE O OWA ZOO A 


ludn paszego, Od zarania swego 


r. 


4 


rw, 


= = — 


go mm ha 020 


Z TZ ZCS A 


W sejmie naszym niema dotąd ani jednago 
aocyslisty. Polacy ludowcy i ruscy radykali, któ- 
rzy chociaż w gruncie rzeczy gą socyalistami, 
lecz zasadniezo stoją na gruncie narodowym — 
to znaczy, iż interesy narodowe idą u nich przed 
doktryną secyalną. 

Koło polskie w izbie poselskiej rady pań- 
stwa składa się obeenie z 63 posłów, którzy Big 
dzielą na następujące grupy, związane zasadą 
bezwarunkowej solidarności w działaniu parla 
mentarnem: <Kółtko autonomistów» z 26 człon- 
ków złożone, <Kółko krakowskie» z 7 członka- 
mi — razem 33, czyli 52,2 proc. całego „Kola“ 
stanowią konserwatyści; „Cantrum ludowe,“ zło- 
żone z włościan mazurskich i księży, lezy 10 
członków, a „Lewica demokratyczea,» złożona 
przeważnie = posłów mejskich liczy ezłouków 
19. Do demokratów zalicza się także poseł dr. 
Michejda ze Saląska. 

W działaniu praktycznem 0 wiele donioślaj- 
szo znaczenie ma dla kaźdego stronnictwa wpiy- 
wowe stanowisko upołeczng, tudzioż caobista po- 
waga i talent ich człosków, niż sams tylko licz- 
ba głosów, jakicmi rozporządzać mogą. Lae i 
z tego punktu widzenia patrząc, zajmują stron- 
nietwa konserwatywne w reprezentacyi naszego 
kraju stanowczo dominujące stanowisko. T tak 
up. grupa posłów, należących do „Kółka kra- 
kowskiego" z pewnością byłaby wpływową, eho- 
ciażby niewielu liczyła członków, gdy do niej 
zaliczają się tak zaakomici mężowie, jak dr. Da- 
najewski, prezes krakowskiej Akademii umiejęt- 
ności Stanisław hr. Tarnowski, dr. Bobrzyński, 
powszechnie uważany za polityka pierwszorzęd- 
nych zpolności, hr. Kazimierz Badeni, b. prezy- 
deut ministrów. 

Do «Klubu rolniczego» zalicza się dr, Loon 
Biliński, były generalay dyrektor państwowych 
kolei austryackich i właściwy ich organizator, 
były minister skarbu, a obecnie gubernator baun- 
ku austro-węgierskiego, poseł Dawid Abrabamo- 
wicz, pierwszy wice: prezes Koła polskiego w Wied- 
nin, były prezydent izby posłów rady państwa, 
w gejmis generalny refsreut budżetu krajowego, 
jeden z najbardziej wpływowych polityków; prae- 
wodniczącym kluba „Podolaków* jest br. Leon 
Piniński, były nemiestuik, długoletni i bardzo 
wybitny poseł do rady państwa, a obecnie czło- 
nek izby panów, również należy do niego hr. 
Wojciech Dzieduszycki, prezes Koła polskiega 
w radzie państwa. 

W grupach demokratycznych mie braknie 


boczy, ziemianie i mieszczanie, słowem wazyscy 
ozujący i myślący po polsku, jak jeda mąż, sta- 
ngli pod sztandarem Orła Białego. „na świa- 


dectwo, Że naród nasz jest, chee być i będzie 
narodem polskim przedewazystkiem, a późaiej dv- 
piero podzielić sią może na partya w imię ideałów 
ogólno ludzkich i usiłować wcielić w życie ta % nich, 
które jego odrębności plemiennej, naturze jego 
charakteru narodowego i jego potrzebom ży- 
wotnym najbardziej odpowiednie będą, a zwłasz- 
cza te, które najprostszą drogą doprowadzą de 
tego, aby na polskiej ziemi, hołującej wolaości 
od zarania swego istnienia, nie było gnępbicieli i 
gnębionych, lecz jeden jedyny woluy lad polski, 
pośród którego każdy z przybyszów wolnym być 
musi, choćby dlatego, że oddycha powietrzem 
lada, który wolność ponad wszystko ukochał, 

Idea ta stacowi przewodnią cechę wszyst- 
kich naszych ruchów narodowych, a szozegól- 
niej jest aktualną w chwili bieżącej, gdy de 
walki o wolność zerwały się już nie poszeze= 
gólne klasy, lecz cały lud polski, pośród które - 
go niema już różnicy stanów. 

Dzisiejsza uroczystość wigilijna, którą pra- 
starym ojców obyczajem obchodzić będziemy, 
łamiąc sięjopłatkiem, nadaje się bardzo do stwier- 
dzenia czynem, że zjednoczeni w milości Ojozy- 
any, staliśmy sią równi sobie, jak bracia i sio- 
stry, dzieci jednej watki. Niech nikt, ktokolwiek 
wejdzie do naszego domu, nie wyjdzie zeń, nie 
przełamawszy sią z nami opłatkiem bez waglę- 
dn, jakie zajmuja stanowisko społeczne; ale nie- 
chaj nie będzie to tylko zadośćaczynieniem tra- 
dycyi, lecz aktem, zespałającym dłonie i sor- 
ca, umacniającym miłość bratnią. Nią zbrojai, 
skruszymy zła mote ucisku i niewoli. 

Następnago dnia w niedzięlę wieczorem, a 
właściwie w sam dzień wigilii Bożego Narodze- 
nia w rocznicę urodzia Adama Mickiewicza, na-. 
Aarma aję raw  gpouthnóśd znów okaczanis 8 
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(ków, mówców znakomitych. Do takich należy 
np. poseł dr. Gląbiński ze stronnictwa demokra- 
tycznego polskiego, o którym mówią, iż wkrótce 
zostanie ministrem dla Galicyi, jeżeli ustąpi znu- 
żony urzędowaniem dr. Leonard Piętak, minister 
teraźniejszy, który także zalicza się do stronnie- 
twa demokratycznego. Dr. Oleśnicki, przywódca 
opozycyi ruskiej, należy do mówców niepospoli- 
cie nzdolnionych, a w życin publicznem złożył 
on także dowody taleniu organizacyjnego i ener- 
gii niezwykłej. Odznacza się też charakterem nie- 
skazitelnym. Poseł Stapiński, przewódca ludow* 
eów polskich, jest krzykaczem co się zowie, sam 
on nazywa siebie nie politykiem. ale «agitato- 
rem> i niemocy nazwaliby go „ein Bauernfiuger*, 
bo nmia ehłopom głowy zawracać z niezwykłym 
talentem — ale przyznać mu trzeba i to, że po 
względem pracowitości i gorliwości w służbie pu- 
blicznej mało kto mu dorówna. Ksiądz Stojałow- 
ski, który przez długie lata zawziętą wojną z ca- 
łym epiakopatem galicyjskim prowadził, teraz 
utemperował się i stronnictwo swoje na drogę 
solidarności narodowej sprowadził. Ale w jego 
stronnietwie, opierającem się na masach ludu 
mazurskiego, wyrasta mu ponad głowę poseł 
ksiądz Pastor, niezmiernie zręczny gracz poli- 
tyczy. 

Oto w vajogólniejszym zarysie obraz naszych 
stronnictw politycznych. Gotują się one teraz do 
walnej rozprawy z sobą o reformę wyborczą, 
W tej walee okaże każde z nich swoją silę rze- 
czywistą i zdolność. Stoimy teraz u wstępu do 
zupelnie nowych stosunków, do nowej ery. Jaka 
zaś będzie ta nowa era: pomyślną czy niepomy - 
$lna dla sprawy naszej narodowej, kto to teraz 
odgadnie?.. 


RYGA. 


Coraz groźniejsze wiadomości nadchodzą 
z loflant. Na ogromnym obszarze wre rówolu- 
cya zbrojna, a punktem jej środkowym jest je- 
dno z najpiękniejszych miast w Rosyi, Ryga. 
Lata długie składały się na ten wybuch, a pod- 
lożem jego jest nienawiść narodowościowa trzech 
warstw, zamieszkujących Iufanty: niemców, ro- 
syan i łotyszów. Ci ostatni są w prowineyach 
nadbaltyckich ludnością rdzeoną. Niemcy przy- 
byli tam przed wiekami jako zakonnicy: rycerze, 
zorganizowani na wzór krzyżaków i podobnie 
społem w czci, jaką teatr polski w 
ży w hołdzie Wieszczowi narodu. Marzył on 
w dziełach swoich o takiem właśnie zjadnocze 
niu narodu, jakie się dziś dokonywa, Wieszczem 
slowem przepowiadał, ża zorza wolności wów- 
czas dopiero rad Polską zabłyśnia i stala świe- 
cić będzie, kiedy na ziemi naszej znikną różni- 
ce stanów i pozostanie jeden jedyny tylko lud 
polski. i 

Byłaby to zaprawdę podniosła chwila, gdy- 
by dla zadokunmentowania, że słowa prorocze 
Wieszeza w czyn się jaż zamieniają, u stóp po- 
piersia Adama rozległy się ze seeny jego słowa: 

Hej! ramię do ramienia! 

Wspólnemi łańcuchy opaszmy ziemskie koliske, 

Zespólmy myśli w jedno ognisko 

I w jedno ognisko duchy. 

Gdy idzie mowa o teatrze nie od rzeczy bądzie 
zaznaczyć, że w naszem życiu narodowem jest 
to ważny posterunsk, którego bronić trzeba z ró- 
wna energią, jak każdego inaego, bo nicz do- 
robkn kulturalnego utracić nam niewolno. 

Jako dowód znów, że wszystko, co dobro 
ukochanej Ojczyzny ma na widoku, jest nam 
drogie i że wszyscy gorliwie popieramy wszei- 
kie w tym kierunku przedsiębrane usiłowania, 
powinnismy tłumnie zwiedzić otwartą wczoraj 
w lokalu <Lmtni> wystawą ebrazów Stanisława 
Masłowskiego, illustrujących poemat «Pan Ta- 
deuaz.> 

Dochód z tej wystawy przeznaczony został 
na projektowsną szkołę dla dziewcząt imienia 
Mickiewicza. . 

Kobieta w żyein każdego narodu, a w na- 
szem przedewszystkiem odgrywa poważną rolę, 
jako matka i wychowawczyni przyszłych poko- 


leh. Wychowanie więc kobiety w duchu naro- j 


dowym, to najpewniejsza ostoja ideałów narodo- 
wych, najailniejszy czynnik w pracy maredowej, 
podjętej obsonie z taką żywiołową sila. 

Objs-=m zaś tej siły, ujawniającej sig 
sgó. 
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jak ci, występujący wrogo przeciw ladności miej- 
scowej. Krzyżacy wyniszczyli doszczętnie lu- 
dność rdzenną w Prusach; „rycerzom mieczo- 
wym“ — taka była nazwa zakonna niemieckiego 
w Iuflantach, — nie udało się to z łotyszami; 
ujarzmili ich tylko, zepchnęli na najniższy sto- 
pień kultury, zawładnęli ziemiami, porzucili 
strój i ustrój zakonny, zamienili się we właści- 
cieli ziemskich. Zupełnie jak w Prusach krzy- 
Żacy. 

Rozmaite dzieje przechodziły Icflanty: były 
pod panowaniem szwedzkiem, należały następnie 
do Polski, chwilowo tworzyły kraj niezależny, 
nareszcie dostały się w posiadanie Rosyi. Każda 
zmiana wprowadzała do kraju nowe żywioły, 
utrzymujące się na powierzchni, pod którą, niby 
masa ognista w wnlkanie, tkwił ciągle żywioł 
miejscowy, majbiedniejszy, najbardziej uciszany— 
łotysze. 

Niemcy zawładnęli krajem prawie niepo- 
dzielnie i wprowadzili doń swoją knltarą. Dzięki 
temu, miasta inflanckie, a zwłaszcza Ryga, mają 
wygląd miast pięknych, na europejską modłę 
urządzonych. Obecnie Ryga liczy około 300 ty- 
sięcy ludności i należy do najbogatszych, naj- 
piękniejszych miast w Rosyi. Wspaniałe prome- 
nady i ogrody eddzielają „Stare Miasto“, z waz- 
kiemi, krętemi ulicami, noszące cechy budow- 
nictwa średniowiecznego, przypominajacego cza- 
sy Hansy, od nowoczesnych przedmieść z szero- 
kiemi bulwarami, przy których stoją pałace 
i gmachy zbytkowne, 

Zamek ryski — obecnie siedziba guberna- 
tora — dom <Rycerski> ze starożytnemi zbiora- 
mi i arehiwami, miejsce corocznych zebrań 
szlachty baltyckiej, wywodzącej się od rycerzy 
mieczowych; (lom «Czarnych», siedziba zgroma- 
dzenia kupieckiego, wzniesiona za czasów związ- 
ku misst hanzeatyckich, nosząca nazwę od czar- 
nych strojów, w jakich na zebrania przybywali 
przełożeni kupiectwa Średniowiecznego, a posia- 
dająca w swych murach Błynny na świat cały 
zbiór sreber stołowych; — wszystka to są budo- 
wle wielkiej wartości pamistkowej, a wyciska- 
jące na mieście cechę odwiecznej, wysoko posu- 
niętej kaltury. 

Podobno kiedyś Ryga leżała nad morzem 
Bsityckiem, które zarówno tu, jak i w wielu in- 
nych miejsezeb, powoli „ustępuje*, skutkiem na- 
noszonych ustawicznie piasków. Dziś miasto le- 

| ży w odległości dziesięciu wiorst od morza, nad 
spławną rzeką Dźwiną. Portom właściwym, nad 
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jest bezwątpienia stowarzyszenie gimnastyczne 
<Sokół,» otwierające szeroko wrota dla wazyst- 
kich, nawet najmniej zamożnych i najbajbardziej 
demokratyczne. 

wiczenia gimnastyczne, mające na celu 
nadanie muskułom należytej sprężystości i dziel- 
ności, odbywane prsytem zbiorowo, przyuczają 
do karności tak potrzebnej w życia publicznem, 
Jsżeli praca ma być twórezą, dają wroezcie naj- 
ważniejscy z warunków dobrobytu — zdrowie. 
Zadanie to spelnia «Sokół» w szerokich rozmia- 
rach, wysunięcie stowarzyszenia tego na plan 
pierwszy skoro tylko rozbudziło się życia publi- 
czne, Świadczy o zdrowym instynkcie naszego 
narodu. 

Również za pomyślny bardzo objaw  rozbu- 
dzonej pracy narodowej poczytać można tę ener- 
gię, z jaką społeczeństwo nasze powołuje do ży- 
cia Macierz szkolną. 

Iustytucya ta już z samej istoty rzeczy mu- 
si być bezpartyjną, lecz bezwarunkowo uawskroś 
polską. Zadaniem jej szerzenie oświaty ludowej 
w jaknajszerszym zakresie. 

Pod skrzydła więc Macierzy schronić się mu- 
si całe szkolnictwo polskie, chociażby w celu 
ntrzymania jednolitości programu. W ścisłym toż 
z nią kontrakcie powinno być i Towarzystwo 
krzewienia oświaty. Niestety, o ile dochodzą naa 
wieści, między ebn stowarzyszeniami o tak po- 
krewnych celach wyniknął już podobno roz- 
dźwięk. Tak być nie powieno. Tam, gdzie idzie 
o oświatą ludu, niema miejsca na walki partyjne 
i jeden jedyny cel tylko przyświecać powinien 
wszystkiem działaniom: zwaleząnie analfabetyzmu 
i udostępnienie dla najszerazych mas krynicy 
wiedzy. Człowiek ślepy mie może korzystać 
z wolności, bo kalectwa jego czyni go zaleźnym 
od- _ ewodnika. Tuż samo i cziowielr którw ni= 
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morzem, jest niewielkie miasto Dyamant (Diiaa- 
miinde). 

Cała okolica Rygi jest płaska, piaszczysta, 
pokryta lieznemi fabrykami, jakie tu w ciągt 
kilkudziesięcia lat ostatnich powstały i wytwe 
rzyły z miasta jedno z najbogatszych fabryez> 
nych środowisk Rosyi. Właścicielami i kierowni* 
kami tych fabryk są prawie wylącznie niemcy, 
zarówno odwiecznie osiedli, jak i świeżo przy- 
byli. Robotnikami zaś są znów prawie wyłącznia 
łotysze, lud ciemny, od wieków trzymany bez 
oświaty, gnębiony i prześladowany przez przy 
byszów niemieckich. 


Administracya rosyjska, rozciągająca opiekę, 
swą nad Inflłantami od lat dwustu, nie czyniła 
nie, aby polepszyć położenie ludn. Przeciwnie, — 
niemcy iuflantcy, tak zwani „kurlandczycy* lub 
„ipfiandezycy*, zajmowali w administracyi roayj- 
skiej oddawna stanowiska najwybitniejsze, a na- 
wet można powiedzieć, rządzili Rosyą. W ich 
interesie leżało utrzymanie ludności miejseowej 
na stopnia jaknajniższym, ażeby zapewnić sobis 
tanią siłą roboczą. 


W ostatnich latach zaczęła się gwałtowna 
robota rosyfikacyjna. Administracya rosyjsks, 
w myśl panującego systemu, chciała zarówni 
niemców, jak i łotyszów zamienić w rosyan 
Niemey, silniejsi, bronili się wszelkiemi legal- 
remi sposobami. Cheas ich pokonać, admini- 
stracya miejscowa zaczęła uciekać się do pod- 
burzania przeciw nim łotyszów. Wytworzyło sią 
położenie, podobne do tego, jakie administracya 
rosyjska stworzyła nad morzem  Kaspijskiem, 
zwłaszcza w Baku, gdzie pornszono przeciw 80: 
bie ormian i tatarów. Podobae przyczyny wy- 
dały podobne skutki; obecnie w Rydze powta- 
rza się z małemi zmianami to, to się działo 
w Baku. 

Do wzajemnćj nienawiści przyczysiła sia 
agitacya anarchistyczna i rewolużyjzz, Która 
wśród uciśnionych łotyszów znałazła dla siebie 
grunt wielce podatny. 


Od dłuższego już czasu łotysze napadali na 
dwory niemieckie, niszczyli je, grabili, Bisjąc 
niekiedy mord i pożogą. Chcąc rozruchy te po- 
wstrzymać, administracya rosyjska wprowadziła 
w Inflantach stan wojenny. Stało się to hasłem 
wybuchu rewolucyjnego wśród łotyszów. Snać 
rząd nie znał dokładnie stanu rzeczy, ami nie 
obliczył sił swoich. Liczba wojska nie wystar- 
czała do stłumienia rewolncyi w zaczątku, skut- 


nia swego umysłu tak, aby sam własną wolą 
uczynił wybór i służył ideom, które najbardziej 


zawsze zależnym od przewodników, wiodących 
go w tę lub ową stronę. 

Ludzie, miłojący wolność całą duszą, pragną, 
aby szkolaictwo było narodowe, ale niezależne od 
wszelkich prądów politycznych. 

Ci, co rozumieją inaczej, nie są bojownikami 
wolności, lecz słagami despotyzmu, który w ja- 
kiejkolwiek występuje formie, zawsze jest watręt- 
ny. bez względn na idee, którym hołduje, a 
zwłaszcza, gdy uciska ducha. 

Co innego jest poezncie narodowości, nieza- 
leżnie od przekonań politycznych, wypływające 
z samej natury rzeczy, z praw przyrody, opartej 
na różniczkowaniu gatunków. 

Kto marzy o zniesieniu podziału ludzkości 
na odrębne narody—goni marę niedościgłą. 

To też i lud polski nigdy polskim być nie 
przestanie, co zresztą w sposób wspaniały twier- 
dził włościanin polski na wiecu w Warszawie. 

Lud wiejski, stanowiący najliczniejszą klasę 
naszego narodu, jego siła i epoka, na wiecu tym 
wypowiedział już swoje słowo stanowcze. Chee 
on być przedewszystkiem ludem polskim, ziędną- 
czonym wa wspólnej miłości Ojezyzny, opartym 
o kultnrg narodową i re tej kulturze budującym 
swą prayszłośé. 

Dopomóżmy mu więc przedewszystkiem do 
utrwalenia tej polskości wszyscy bos różnicy prze- 
konań partyjnych, a dopiero później pracujmy 
nad wprowadzeniem w życie celów partyjaych. 
Zdrowy instynkt ludu nie zawiedzie. Wskaże 
on niewątpliwie drogę najkróciej i najskuteczniej 
wiodącą do ostateczaego celu odrodzenia ukocha- 
nej naszej Ojczyzny w takiej formie, jaka będzie 
najodbowiedniejszą w danej chwili. | 

Głos ładu—to glos Boga! 


Pisia 


| lem cyega rewolucya przybrała olbrzymie roz- 
mary. 

Cè sią obecnie dzieje w Rydze—nie wiado- 
me; miasto odcięte zostało od Świata, skutkiem 
ptzerycnia komunikacyi kolejowej i telsgraficz- 
mi, Doczedzą tylko wieści, że stoczono kilka 
*rwawych staré z rewolueyonistami; w mieście 
iytworzyła się samorbrona młodzieży niemiec- 
iej, uzbrojonej w karabiny; podobno od strony 
aorza widriano łunę nad Rygę, co dowodzi, że 
iie obeszło się tam bez pożarów. 

Łotysze ogłosili republikę, ustanawiając 
własne rządy po wziach okolicznych. Istnienie 
tej republiki będzie, nstaraluie, bardzo krótkie. 
anim jedaak wszystko powróci do stanu po- 
rzedniego, popłyną strogi krwi. Z Petersburga 
.« innych strun wysłano do Inflant i Rygi zna- 
szne siły wojskowe, ale lotysze podobno zamie- 
rzają walozyć, dopóki im sił starczy. Z walki 
tej Inflanty wraz z» Rygą wyjdą zniszczone, 
bezsilne. 

Rewolncya w Iufianiach jest jednym z cio- 
sów, jakie otrzymuje zewsząd stary system rzą- 
dów rosyjskich, toczący się ku upadkowi. 


Rokosz w Mikołajewie. 


Sprawozdania szczegółowe, które przesłano 
z M kołsiewa pizez Moskwę do Petersburga, do- 
noszą © wypadkach w tem mieście co nastę- 
peje: 

Część szeregowców pulkn ingulskiego, wy- 
mówiwszy władzy swojej posinszeństwo, starala 
się przeciągnąć na swoją stronę pozostałe woj- 
sko zał:gi mikołujewskiej, lecz napotkała na opór 
ze strony pnłku limańskiego. Wówczas pułk in- 
golski ezbroił się i zajął osobio stojący pawilon 
krszerowy, skąd wysłano swoje żądania. 

Oficerowie tego pułku orsz inno wojsko za- 
logi iis=iegowej pozostali wierni obowiązkom 
kłażbowym, bez względu na wszólkie wysiłki 
ipgulskiego pułku, aby przyłączyli się do roko- 
ssn. 58 my batalion zapasowy zmuszony był de 
posłuszeństwa, lecz zachowywał się spokojnie. 
Dowódca wojska okręgu odeskiego wysłał do 
M:kolajewa dwie roty pulka stawaczańskiego 
z dwiema kartaczownicami. Wojsko to wysłano 
na kanonierce „Domiee*, dwie zań roty pułku 
kerczuńskiego Z czterema armatami wysłano sta- 
tkiems pasażerskim. 

O świcie, dnia 18 go b. m., gonerai-major 
Stupia szybko a niespodziewanie otoczył i zaata- 
kowal odosobuiony pawilon koszarowy, zajęty 
przez żołnierzy pułku ingulskiego. Zaskoczeni 
pewstańcy poddali się. Strat w ludziach nie by- 
ło. Organizatorów powstania wysłano do twier- 
dzy onzakawskiej. 

Powodzenie przedsięwziętej akcyi dowódca 
wojska przypisuje energicznej działalności rot 
palku stawtczańskiego, kozakom siódmego pul- 
uu donieckiego oraz kartaczownicom puiku li- 
mańskiego, a ganerał Stupin, wedłag świadec- 
twa generała Kaulbarsa zasługuje na miano bo- 
hatera. 

Inne szczegóły o tej sprawie nieco odmien. 
nie brzmią. Powstał nie cały pulk ingulski, 
lecz tylko 250 żołnierzy, pośród których byli 
podufiserowie. Sztandar pułkowy został w mie- 
czkanin dowódoy, którego strzegła reszta put- 
ku. Ujęto po użyciu dział, kartaczownie, kil- 
ka butaliorów piechoty i kozaków tylko dwie- 
Baia ludzi; co się z resztą stało raporty prze- 
milezają. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dzrekcya teatru polskiego w Łodzi 
ra dni świąteczne ułożyła reportaar niezwykle 
intsresujący, złożony przeważnie ze sztuk orygi- 
nalnych. 

Niedziela, jako dzień urodzin Adama 
Miskiewieza, poświęconą została złożeniu hołdu 
Jego pamiąci w pięćdziesiątą rocznicą zgonu. 
W tym colu w teatrze Wielkim po poludniu ods- 
granym zostanie „Pan Tadnsz* z udziałem Józofa 
Kotarbińskiego i apoteozą, uwieńczezie popiersia 
Wissztań. 

W teatrzę zaś Victorie wieczorem odbędzie 
mę „Wieczór Miekiewiczowski" ze współudziałem 
Jozefa Kotartunskicgo, chóru spiewaczego „Liry* 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 23 grndnia 1808 r. 


stów teātra łódzkiego. 
Program wieczoru artystyczno-literackie- 
go na uczczenie urodzin Adama Miokiewicza w d. 
24 grudnia 1905 r. 
1 


1) Słowo wstępue wypowie dyr. M. Gawa- 
lewicz. 

2) Elegia (słowa A. Miekiewicza, muzyka 
St. Meniuszki), odśpiewa chór męski „Liry* pod 
dyr. p. T. Joteyki. 

3) „Kochajmy sig“. astęp XII księgi „Pana 
Tadeusza“ wypowie p. Józef Kotarbiński. 

4) Żywy obraz „Polonez i Zaręczyny Zosi”. 


1) «O Miekiewiczu», konfsrencya literacka 
p. Józefa Kotarbińskiego. 

2) Pieśni ludowe, odśpiewa chór męski «Li- 
ry> pod dvr. p. T. Joteyki. 

3) „Żale Gustawa“ i wyjątek z :„Dzindów* 
A, Mickiewicza, wygłoszą p. Rychłowski (Gustaw) 
i p. Wieczorkoweki (Ksiądz). 

4) Apoteoza Wieszcza. 

W poniedziałek w teatrze Victoria wy- 
stawioną zostanie po raz pierwsze komedya „Po- 
wrót posla“, napisana w roku 1790 przez Jalia- 
ną Ursyna Niemcewicza. Utwór ten wystawiony 
był w Warszawie podczas sejmu wielkiego i miał 
za zadanie skłonić opinię publiczną ku zamierzo- 
nym reformom, przedstawiając walkę postępowych 
usiłowań z przesądami i naleciałościami cndzo - 
ziemskiemi. Zaznaczyć tu wypada, że sejm wiel- 
ki achwalit konstytucyę 3 maja. „Powrót pozla“ 
powtórzony zostanie w środę wieczorem. 

We wtorek zaś wieczorem na soenia te - 
stru Victorias powtórzoną zostanie sensacyjna Bziu- 
ka z życia proletaryatu fryzyjskiego p. t. „Ora 
et labora“ (Módl się i praoni) pióra wyb.taego 
pisarza holenderskiego H. Hayermansa, który 
w sposób prosty, lecz wstrząsający do glębi od- 
malował w swym ntworze nędzą proletaryatu. 

Widowiska zaś popoładniowe w teatrza Wiel: 
kim poświęcone zostauą w poniedzałek, w to- 
reki środę na wystawienie słynnej gztaki Je- 
rzego Załawskiego „Erosi Psyche”, złążonej x 6 u 
obrazów. Rzecz ta nie potrzebuja reklamy, gdyż 
zbyt wielkiem cieszyła się wsządzie, mie wyłą- 
czając Łodzi, powodzeniem, a od dłnżazego czasu 
zeszła z repertuaru. 

W roli Psyche wystąpi gościnnie p-na Laura 
Duninówna, ulubienica publiczności łódzkiej. 

Widowiska popołudniowe w dni świąteczne 
zaczynać wię bądą punktualnie o godz. 3 po po- 
ludniu, wieczorne zań o godz. 8 ej. 

Bilety wcześniej nabywać można w kasie te- 
atru Victoria w godzinach zwykłych. 


Związek wojskowy. 


Zamiast zawieszonych gazet „Naszałlo* i „No- 
waja żizń*, rosyjskie socyalistyezno-demokratycz- 
ne stronnictwo robotsicze zaczęło wydaweć w Pe- 
tersbu dziennix <Siewiernyj goło». Numer pier- 
wszy tego rganu wyszedł dnia 19-go b. m. i xa- 
wiera na czels odezwę do armii rosyjskiej, Ro- 
dakoya nadrienia, że Bpore gazet ucbyl ło gię 
od wydrukowania tej odezwy. 

Zwiątek ma stać poza stronnietwami. Jako 
col ogólny wytyka sobie spółdziałanie rachowi 
wolnościowemu, a jako cel ostateczny —zwalanie 
zgromadzenia ustawodawczego na zasadach gło- 
sowania powzzechuego, bezpośredniego, równego 
i tajnego, dalej urzeczywistnienie tego, Go kon- 
stytnanta uchwali, oraz opracowanie projektu re- 
formy armii i marynarki. 


OSTATNIE WIEŚCI. 
—— 

— Według telegramu prywatnago, otrzyma - 
nego w Paryżu z Potersburga, spodziewana jest 
jost ważna demonstracya przeważnej częńci go- 
neralicyi, która zrzeka sig wszelkiej odpowie- 
dzialności ma przysałość, jeżeli i nadal wzbro- 
nione jej będzie przywrócenie dyscypliny w woj- 
sku wszelkiemi środkami. W Petersburga wy- 
mieniają nazwiska trzech generałów, gotowych 
utworzyć rząd w razie ogłoszenia całego pań- 
stwa w stanie wyjątkowym. . 

— Z Petersburga donoszą przez Borlin. Do 
wzięcia spółudziału w bezrobociu ogólnem, które 
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linij koisjowych. Iane odmawiają spółndziału, 
Jak powiadają, kasy strejkowe niesą w możzo- 
ści wypłacać obecnie robotnikom strejkującym 
więcej, jak 30 kop. dziennie. Do bezrobocia 
przyłączyli sią aptekarze. 

— Z Moskwy donoszą przez Berliz. Szat- 
kiem bszrobocia ogólnego zamarł» zupełnie ży- 
cie społeczne. W wiola wielkich fabrykach przer- 
wano pracę; 50000 robotników świętuje. Przer- 
wano też pracę na stacyi elektrycznej, wobec 
czego miasto pogrążowe jest wieczorem w ciem- 
ności. Związek inżynierów przyłączył się do bez- 
robocia. Teatry i kluby są zamknięte. Dzisiaj 
w nocy aresztowano wielu przywódców robotni- 
ków, oraz komitetu delegatów robotniczych. 


Telegramy 


Agencyi urzędowych. 


Petersburg, 22 grudnia. (P.) Wd. 23b. m. zamie- 
rzono w Radzie państwa rozpątrzeć przedatawie— 
nie przez ministerynm spraw wewnętrznych kwe- 
styę o używaniu rosyjskiego i miejscowych języ- 
ków w korespondencyi towarzystw prywatnych 
w guberniach kraju zachodniego. "Towarzystwa 
będą obowiązane zwracać się do władz rządo- 
wych i osób z podaniami i oświadcezaniami w ję- 
zyku rosyjskim. Książki i papiery, podlegające 
kontroll rządowej, winny być prowadzone w ję: 
zyku rosyjskim. We wszystkich innych wypad- 
kach na posiedzeniach towarzystwa dozwala się 
używania jednego z języków miejscowych we— 
dług postanowienią zebrania ogóloego Gzłonków 
towarzystwa. 

Petersburg, 22 grudnia. (P.)  Ministoryam 
spraw wewnętrznych wniosło do rady państwa 
projekt powiększenia pensyi nrsędnikom policyi. 
Punktem przewidywany podatek wyniesie 895,318 
rubli. Sprawa ta wejdzie pod obrady d. 23 sty- 
cznie. 

Moskwa, 22 grudnia. (P.) Dsiś po nabożeń- 
stwie w soborze Uspieńskim odbyła się proctesya 
na piacn w środku Kremla. Zebra) się bezny 
tłum. Po nabożeństwie wystąpił mówca, kióry 
wzywał do uspokojenia się, poezem tłum śpie- 
wając hyma, z odkrytemi głowami udał Bię do 
domu generał-guberastora z prośbą o wysłanie 
do Najjaśniejszego Pana depeszy. Na rasia apo- 
kojnie, Pogłoski o rozruchach, oczekiwanych po 
nabożeństwie, nie urzeczywistniły Bię, 
Petersburg, 22 grudnia (P) Ziemstwo ga- 
bernialBo, przyłączywszy eią do rezolucyi miej- 
mkich i ziemskich działaczów w Moskwie, wya- 
sygnowało 69,000 rubli na wydatki w celu obja- 
śnienia ludności o kwestyach politycznych. 
Meskwa, 22 grudnia. (P). Na drodze źala- 
znej kurskiej posiągi zatrzymywane są wystrza- 


ami. 

Kielce, 22 gradnią. (©). Biskup kielecki wy- 
stosował do duchowieństwa swej dyecezyi ode- 
awę, w której zaleca księżom, aby nauczali lud, 
że nie powinien wierzyć fałszywym pogłoskowm, 
zwłaszcza rozpowsżechniaaym wśród Jadu robo- 
czego przez agitatorów, aiejących suburzenia. 
i zamęt. 

Konstantynopol, 22 grudnia. (R.) Wielka Porta 
i poselstwa doszły do porozumienia w spruwie 
kontroli finansowej w Macedonii i podpisali pro- 
tokół. 

Noskwa, 22 grudnia. (P.) W mieścia agło- 
anono stai wźmoezionej ochrony. Okazało się, że 
zastrajkowalł eały kolejowy węzeł moskiewski. 
Hoskwa, 22 groduia. (P.) Rach pasażerski i 
towarowy przerwany. Na wiecu kolajarzy posta- 
nowiono przepuszczać pociągi z powracającymi 
z Dalekiego Wsebodu rezerwistami i pociggi ze 
zbożem i mąką do gubernii, dotkniętych mieuro- 
dzajem. 


BĘ” Do numeru dzisiejszego do- 
łącza się prospekt pisma, p. t. yo- 
wa Gazeta”. 
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Stanisław Lipiński, 


mauczyciel buchalteryi w zęgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto- 

warzyszeniu subjektów handlowych _ 
udziela iekcyi buchałteryi. 


Zachednia 34 m. 5. 13562020 
Frzyjmuja od 5-ej čo 7-8j po południu. 


inzynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


txpertyzy techniczne, nadzór 
fabr. porady, plamy. 1403 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lək- 
eyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scewych zakładów naukowych, ul. Sred- 
nia nr. 25 m. 1. 1992-d.-32 


INST 


w różnych gatunkach i po różnych ce- 
grach, pecząwszy od 38 kop, orsz bity 
g drób poleca skład, Piotrkowska 137 m.2. 
p 1658—3-3 


mman eorarwan an namecem 


f H LECUWUL 

Nowy kurs rozpoczynam zaraz po 
świętach. Lekcya zbiorowe odbędą się 
w niedzielą, wtorek, czwartek i niedzielą, 
d. 24, 26, 28 131 b. m. Początek o go- 
dzinie beej po południu. A. Lipiński, 
Cagielniana 56. 1679—1L 


memi tana at 


Eleganckie mebie 
kredens, tremo, otomana, krzesła dębowe 
ciemne, łóżka z materscami, umywalka, 
stoliki orzechowe, serwisy, kuchenne sprzę- 
ty, lampy, prasa kopiowa, biurko, waga 
deseymalne, stół długi szafkowy do skie- 
pa z powodu wyjzzdu do sprzedania. 
Tamże do odstąpienia urządzenie do wy- 
roba guia'iny i kremu angielskiego wraz 
z piszkami £ instrukcyą wyrobu. Wiado- 
mość w Administracyi „Rozwoju“. 
1676—3—1 


* LA 
n 
laging! wyżeł 
maści bronzowej z białem (tarant), ogon 
ucięty. Łaskawy znalazca zechce za wy- 


nagrodzeniem odprowadzić go na Wól- 
czańnską m. 87 do apteki, 1672-3-2 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
TOPAS BERNSTAJNOWEJ 
„Z cichych dramatów“ 
Cena rb. 1.25. 
Nakiądem księgarni E. Fiszera 
Łódź ——— Warszawa 
Piotrkowska 48. 


V 


1631'3:3 


Zakfad Leczniczy 
i 


ubirwzytnazo- Fionkologieay 


w Lodzi, ni. Pełudniowa Ma i9. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Oa- 
łodzienne pirzymacie wraz z lecze- 
niem 2-—5 rb. dziennie. Porady 
w ambułatorynm «op. 50, Ieżarza 
ordynujący: chirurg Ore. meei 
Krusoe, ginokolodzy: Ksawes 
wy Jasiński, Resif sea 2 Ba 


Krawiec Męski 


W. WIECZORKIEWICZ 
po powrocie z zagranicą otworzy? pra- 
cownię przy ulicy 
Mikałajewskiej nr. 88. 
Roboty wykoncza starannie i akuratnie 
podług najnowszych fasonów. 1440-4- 


Bielańska 9. | 


KET AA yana 
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_ Bank Hand 


A 
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ROZWÓJ. — Sobota, duja 23 grudnia 1905 r. 


SPOZTWESEZKCA ya noaoae KE > rę>cyi - 
Z AZ TYPE TOO YTY ECT TOI a OPP PPE WYKO CHI pre A 10 


OR ZLOTE: 


TANA AEEA s a -o DERO EA 4 ZEW TI Ak 
araea JĄ © RA "MASOWA 0130-43 7 


Ładzi "y 


podaje do wiadomości, że w sobotę dnia 238 grudnia r. b. 
wszelkie czynności biurowe załatwiane beda tylko do go- 
dziny 12 w południe. 1678—1-1 


H 
W poniedziałek 25-go, we wtorek 26 i w środę 27 b. m. 


NCZRT ma sali 


BE Występ pierwszorzędnych artystów. "SER 
Wejście 25 i IQ kop. Początek o godz. 4-ej po pol. 


5% rabatu 
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E OE Ą ——>——— > 
c m 
-— -L m 
—— — 


1674—1 


otrzymają kupujący w tygodniu przedświątecznym nie mniej, jak 5 funtów i 


masła solonego 


w mleczarni SPÓJNIA ul. Piotrkowska 83 w oficynie. 1654-3-2 


APTEKA 


z domem murowanym i ogrodem owocowym, 
w mieście Dąbiu œ, kaliskiej, z obrotem prze- 
szło 5,000 rubli, do sprzedania zaraz. Wiado- 
mość na miejscu. TOR 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HARDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


iwikk Spiess i Syn 
w WARSZAWIE 


FILIA w ŁODZI: ui. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 
POLECA: 


Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 

Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 


Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 


Wyprzedaż Gwiazdkowa v tsani H, Śyetiikep 


z ustępstwem Bdp"), od towarów i m dB, inao © 


1663-3-3 


bua Wromkiwana Prat. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzałni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, atolarzów, cieślów, ofi- 
egalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 


: mie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


PTA” 


ce ULICA PRZEJAZD M? 12, KG 
Egzystująca ed latl4wtodzi | 
Pracownia haftów 36 
i znaczenia bielizny 


D. MAZDRAJGWIGZOWAJ 


ulica Przejazd mę 12, m. ż4, 

w podwórza, w oficynie, II piętra, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakare8 
afin wchodzące, wykonywa teko- 
wa starannie na czas oznaczony, 

po możliwie nizkich cenach, 


| Przyjmuje się uczenice. | 
SETEN ULICA PRZEJAZD M 19. GE 
L] 


Ukazyjnie 
do sprzedania gruntownie odrestaurowana 


ĘTRO 


"'OULAId €18-6 ZIWADNSO M p 


w OFICYNIE 2-gie PI 


rrr REY EE REDRAZEEPENE YA. 


oz" 


tartepiany  Tancher 


Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
b. ładne mieszkanie 
| 05 pokojach 


z wszelkiemi wygodami. Karola 3, wiad. 
f u stróże. 1675--4.-1 


Urobne ogłoszenia. 


skanas, 


I 

i 

| p. Adwokata Przys. Cegiałniw 
na 7. Sprawy Sądowe. Porady prawne, 

Badakcya kontraktów, wszelkich nitów 

prawnych, próśb 1 podsh do wszalkieh 

wiece, 2008-24-15 

i 


A A Osoba poszukuja przepisywania 
«Ar w języku polskim í rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoja* pod 
„Przepisywanie. 172—d 
Gorsety szyją — eleganckie i wygodna. 
Przyjmuję gorsety do reporacyi i pra- 
nia. Ulice Mikołejaewską % 53 mieszk. 7. 
| Kedzierska, 1785-3-3 


Mieszkanie słoneczne składająca się 

z 3-ch pokoi z wanną i wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia od Nowego Ro- 
ku. Długa nr. 87 m. 6. 2162-—-3—Ł 


| 
| 
otrzebna zaraz 2 skromnie umeblowa- 
ne pokoje w śródmieściu. Zawadzka $, 
| Pawłowska. 2161—2—1 
! 
| 
i 


pokój z całodziennem utrzymaniem do 
wynajęcia. Mikołajewska 40, sklep ga- 


lanteryjny. 2159 —28-1 


| Pokój umeblowany 7 caładziennem utrzy- 

maniem dla jednej lub dwóch osób do - 

wynajęcia. Tamże obiady. Widzewska 85 
m. 2, parter. 2130 - 4.—4 


pianistka dobrze grająca do tańca, zna 
wszystkie nowa tańce, przyjmuje za- 
mówienia na wesela, bale i wieczorki. 
Piotrkowska 141 m. 27. 2157 12wes2 


S S Speeyalną pracownia dziecin- 
. e nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: susienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793wes-26 
Sklep kolonialny zaraz do sprzedania” 
Wiadomość w Administracyi „Rozwo* 
ju”. 2148-- 5 —3 
S*lep do wynajęcia zaraz. UJ. Szkolną 
nr. 18. 2144-65 
Skradziono dwa weksle in blanco po 
sto rubli każdy, wystawione przez 
| Ottona Heniga na zlecenie Wojciecha 
j Holweka. Ostrzega się przed nabyejem, 
| 2142-3—3 
Zpaleziona we wtorek o godzinie g-ej 
wieczorem na ul. Piotrkowskioj port= 
monetkę damską oraz rb. 3 kop. 80; jest 
j do odebrania w Hotelu Rzymskim zs 
zwrotem kosztów. 2156—3-3 
i 


Z inął paszport na imię Stanislawa 
roczkowskiego, wydany z gminy Gra- 
2143—3—3 
Zertsa stolarski przyjmuje opakowywa- 
nie mebli, przeprowadzki i ekspedyo- 
wanie. Południowa 38, Daleszyński, 
NOCNE CO ZDK |. 
Zśstrzegam, że ćwiartka losu NM 872 g. 


bów pow. łęczyckiego. 


do piątej klasy nie była mi dostarczo- 
na. Adolf Szmidt, Pańska 103. 2160 2-1 
i OD aa O COOSA Ayu ZION DA 


Zeginał weksel in blanco, wystawiony 
przez małżonków Michała i Regin 
Cyranowskich z poręczeniem Czerwiń- 
skiego na sto rubli. Waksel ten ninięj- 
szem unieważnia się. 2155—2—2 
Zginął paszport na imię Władysława 
Filipowieza, wydany z miasta arty. 
2149—3-3 


pa; 


8 ROZWÓJ — Sobota; dnia 28 gradnia 1905 z. 


M 1170 Obwieszczenie, 


DYKEKCUYA 


Tiwaczystwa Bratytowago mianta bodi 


W sei AS się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- | 


"mości, iż zażądana została pożyczka na nieruchomość: 


pod X 320ła przy ulicy Pańskiej, 
„rb. 20,000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej 


przez Jakóba Lande, 


pożyczki  stowa- 


rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- | 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Łódź, dnia 23 grudnia 1905 r. 1681—1 


LANDY, Kuchenki 


==, | PEGE gazowe I SDIFJUSOWE 


i Przyjmuje od yjmuja od 8—9'/, r. iod 4 r. i od 4—6'/: PP pp- 


poleca w wielkim wyborze 


2S M. Burakowski 


e 37. Telefon N 694. #5% 


aa na opale! 


PARLLA EDIDI 


Cegielniana" 


ch WE y 
"ga | 
i ((FZENANIA ie 
8. R 
0; patent Gasselreder i Niemeczek R 
4) ; daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby S&D 
h przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. ; Ba 
ra Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz- F- 
4 czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoły etc. $ h 
m: » © 
= Pece delane muliyplikatorowe praszczowe, 2 
q: E 
8: Ado uost 0 
= Wyłączay reprezentant na Łódź i okolicę: w 
È 8 
: A. O. Teschich, (ili = 
sg: m m eśGCNRIG e) i tj 
g: Widzewska XM: 64, Telefon N 240 


fabryka tektury dachowej „Bitum*, skład pieców kaflowych 
fabryki „Machory*, posadzki terrakotowej, cementu, 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 


Podwójna wydajność ciepła!!! 


Ricinus Siccol 


(Oloj rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia wo wszyst- 
p aptekach, oraz składach aptecznych. yłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 1479-8-8 


eegly 
1430.16.16 


Świetna okazyał! 


Z powodu zwinięcia interesu 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


miżej ceny kosztu 
w sklepie bławatnym I. BRONIKOWSKIEJ dawniej 


ME” „i. KOSSGBUDZKAC ulica Piotrkowska 84. FEG 
Tylko do Nowego Roku!! 


Księgarnia i sklad nut 


L. FISZERA 


Piotrkowska 48 
ña nadchodząca Gwiazdkę poleca w wielkim wyborze nowości z działu beletry- 


1556 —8—8 


= paca 


styki powieści, romanse, poczye, książki dla młodzieży, książki obrazkowe, książki 
do nabożeństwa oraz dzieła ze wszystkich gałęzi nauki i wiedzy. 
Wielki wybór nut i obrazów!! 1682—3—3 


pierwotna į 


payat ra 


| Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-32 
W niedziele i święta o 00 d 9—12 i od 3—6. 3—6. 


Dr. L. PrYDNISKI 


| Choroby skórne, wenery- 


czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-1-38 


__ Ulica Po Południowa M 2. 


Dr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Fipętrkowakiej A 200. 


Dr. PIENIĄŻEK 


wyjechał. 


Dr. E. Sommerberg 


choroby skórne, dróg mo= 
czowych i womsoryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 I 4—8. 246—r-113 


D: Jelmicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—7Y,. 
PIOTRKOWSKA 130.  1013-d-34 


Br. A. Steinb erg 


Benedykta J 3. 

Zakład ortopedyczno-gimnastyczny 
(szrzywienia PARP: choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowaki 
(leczenie promieniami Roentgenowskiarut). 

„___188—1—161 


Piotrowska JE 108 m. 5 


Dr. J. Grakowski 


Choroby uszu, noga 1 dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—1r-46 


A. Grosik 


Choroby skórne, wenaryczne 
i meczopiciowe. 
Gd 87/,—117/a 7. dot wiecz., panie 5—6 
dniu. 
W niadzieie 4 | święta 9 r. do 1 pop. 
Geyrielniaema AB. 1008-4—178 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Chereby skórne i weseryczne 
Andrzeja i2- 


Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8*/, 
wieczorem. W niedziałe i święta od g. 9/3 
do 1 popołudniu. 507—d—234 


Dr. L. PRZEOBORSKI 


przeprowadził sią na 
ulicę WSCHODNIĄ AG 69 
= róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
, nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
pol. i od 4—7 popoł. 1072-60-47 
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W tłószni „Rozwojn*, Przejazd M 8. 
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Ryby rozpłodowe 
= ŚW 
Ryby zarybkowe. 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2) Okunio-pstrąg: 
3) Złota Orfa (Ius helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnąca 
sprzedaje Dominium „Porszewiea* 


ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Cenniki franco. 1005-52-19 


_„icyiacya 


w Lombardzie D. Wolchowitza 
Południowa M 20, 


rozpocznie się dnia 2 stycznia 1906 
roku i trwać trwać będzie 4 dni. t dni. 1673-31 


3 pokoje nojadyńcze 
do wynajęcia od Nowego Roku, jeden 
pokój umeblowany z oddzielnem wej- 
ściem przy rodzinie z całodziennem 
utrzymaniem lub bez do wynajęcia zaraz. 
Ul. Staro-Zarzewska 65 m. 3. 1671-3-2 


Jest do sprzedania 
willa z ogrodem 4t mórz 
(600 drzew owocowych, szparagar- 
nia, inspekta i t. d.) przy plancia 
drogi żel. F. Łódzkiej, 24 wiorsty 
od Koluszek, ' oraz urządzenie salo- 
niku, biurko, umywalnia, muzyczka 
i biblioteka przeszło tysiac tomów. 
Wiadomość dom familijay na stacyi 
dr. żel. Fabr. Łódzkiej, Wł. Owsia- 
ny. 1668—3-2: 


Salvator 
Plaster na odciski 
W. Borowskiego gage" 


w Warszawie; Przejazd IG. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
i składach aptecznych. 

Cena kop. 35 za pudełko. 1409156.14 


Marka ochr. 


o amam MY 


W karczmie Przygoń 
potrzebny jest SZYNKARZ 


od Nowego Roku. 
Wiadomość na miejsou. 1623-6-6 


duże, pojedyńcze, jeden frontowy, drugi 
Ww ofiegnie, są do wynajęcia zaraz. Wil- 
cza M 22, wiadomość w sklepie. 1670'3.2 


garnu. Paltozimowe 2a 
kamgarnowej podszaw- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
iynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zalki kolorowe w naj- 
nowszych deseniach po 
rb. 3.25. Wszystko zczy- 
stej wełny u 


Emila Sohmaochia 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


rub til kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 


Redaktor i Wydawca W. aktor i Wydawca W. Czajewaki. 


